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Akademia ku czci Ignacego Paderewskiego
. .. . . .... . __  ... ____ w Kraku, wnodzin Ignacego Paderewskiego, IWczorajsza akademja w wielkiej 

8Uli uniwersytetu, poświęcona uczcze­
niu zasługi narodowej Ignacego Pade­
rewskiego, była szczerym, żywiołowym 
wyrazem uczuć i myśli Poznania, spo­
łeczeństwa wielkopolskiego.

Nic z sztywnej, na komendę „ga­
lówki“; zato — na wezwanie obywatel­
skiego komitetu — olbrzymia rzesza 
obywateli i obywatelek, sercem i du­
szę oddana idei, której przedstawicie­
lem był i jest Paderewski, — entuzja­
stycznie witająca b. prezydenta mia­
sta naszego z wolnej woli ludności p. 
Cyryla Ratajskiego i goręco oklasku­
jąca b. prezesa parlamentarnego Koła 
Polskiego w Berlinie, a następnie mi­
nistra b. dzielnicy pruskiej p. Włady­
sława Seydę.

Dla przedstawicieli władz, którzy 
w akademji wzięli udział, byl niewąt­
pliwie wymowny stosunek społeczeń­
stwa miejscowego do wyrosłych zeń 
osobistości czołowych, jako też było 
dla tych przedstawicieli niewątpliwie 
niemniej pouczające, jakie myśli w 
przemówieniach doznały szczególnie 
żywiołowego, wręcz fanatycznego przy­
jęcia.

Akademja wczorajsza, składając 
serdeczny i głęboki hołd zasłudze pa­
triotycznej Ignacego Paderewskiego,

Przemówienie Cyryla Ratajskiego
Zagajając z upoważnienia Zarządu

Towarzystwa Uczestników Powstania 
Wielkopolskiego im. Ignacego Pade­
rewskiego oraz w imieniu Komitetu 
Obywatelskiego przy tymże towarzy­
stwie dzisiejszą uroczystość, pragnę 
przedewszystkiem zanaczyć, że aktem 
tym pragniemy spełnić prosty obowią­
zek, ciążący na Towarzystwie Ucze­
stników Powstania Wielkopolskiego, 
związanem historycznie tak ściśle, u- 
ozuciowo tak serdecznie ze swoim Pa- 
tronem. Ponadto pragniemy uczynić 
zadość własnej potrzebie serca, 
spragnionego w tych ciężkich przej­
ściach doby dzisiejszej choć trochę pro­
myków słońca, choć trochę błysków 
nadziei na polepszenie doli narodu 
Polskiego, czerpiąc otuchę życiową z 
uroku, dobra i piękna, otaczającego 
Promienną postać Dostojnego Jubilata,

. Imię Ignacego Paderewskiego wiąże 
z najpiękniejszemi dniami, jakie 

thznań w dziejach swoich przeżywał. 
*raojechął do nas jako zwiastun nie­
podległości, jako członek Komitetu 
Narodowego Pol. w Paryżu. Przybył na 
Wojennym statku angielskim, na znak,
o osoba jego stoi pod możną opieką

. uglji i innych mocarstw zwycięskich. 
.^Poranienie tryumfalnego jego wjaz- 
u do Poznania przejmuje do głębi je- 

wv?k dzi?iftj każdego z uczestników o- 
ych górnych dni. Jeszcze dzisiaj 
tuisza nas ówczesny wpanialy po­

rty eutuzjazmu, ten krzyk ogółu oby 
na tł'Wa ,,(l0 broni“, ta walka ochot 
dni ¿)ra sprawiła, że Poznań w kilku 

mch stał się miastem polskiem, czu-
Polsk-? cz^stk$ wielkiej, niepodlegl
DoH? PrzeciQgu kilku tygodni Wielko- 
mip I? .wlasnenii siłami wystawia ar- 
lirl- p£zP wyposażoną i uzbrojoną W 
ówc716 kołnierzy o niezwykłej na- 
ludr -Sile bojowej, a reszta męskiej 
Straci1 organizuje się w stutysięczną 
aiem Lu(iową. Niema rozdźwięków, 
kieił1a. ^' ntów; góruje ponad wszyst- 

jeden duch: duch poświęcenia i

zaświadczyła zarazem, że postawa na 
rodowa społeczeństwa naszego, jak by­
ła, tak pozostała, niezłomna i entu­
zjastyczna.

*
Na długo przed wyznaczoną godziną 

20 płynął w stronę uniwersytetu nie­
przerwany potok ludzki. Szybko wy­
pełniała się wielka aula. Zabrakło 
miejsc. Nietylko wszystkie krzesła na 
parterze i balkonie były zajęte, we 
wszystkich przejściach cisnęli się lu­
dzie, chcący wziąć udział w uroczysto­
ści, stali nawet w przedsionkach i na 
schodach, przez drzwi otwarte z sali 
słuchając przemówień j produkcyi arty­
stycznych, Ponad dwa, tysiące osób 
wzięło udział w akademji, a wiele wię­
cej odeszło, nie mogąc już znaleźć 
miejsca.

W pierwszych rzędach zasiedli: 
J, Em. ks. kardynał Prymas Hlond, 
członkowie komitetu obywatelskiego, 
który uroczystości zorganizował, przed­
stawiciele władz państwowych i miej-

Program rozpoczęła orkiestra 57 puł­
ku piechoty, wykonując pod batutą ka­
pitana Ghmielewięza jędrnie „Poloneza 
A-dur‘‘P. Chopina.

Gdy na estradę wszedł b. prezySeńt 
m. Poznania p. Cyryl Ratajski, zerwała 
się burza oklasków i okrzyków, która 
ucichła1 dopiero po dłuźśzej chwili, u- 
możliwiając p. Ratajskiemu rozpoczęcie 
przemówienia.

ofiary na rzecz wolnej Polski: pow­
szechną, jest serdeczna miłość odzy­
skanej Matki — Ojczyzny.

Jest rzeczą konieczną, abyśmy, nie 
tworząc legend, chlubne te przeżycia 
Wielkopolski przypominali sobie czę­
ściej i zgodnie z prawdą historyczną 
przekazywali tę wielka Wielok opolski 
ofiarę dzieciom i wnukom. A jeśli 
dodamy, że obok obfitej daniny krwi 
powstańców wielkopolskich starsze 
społeczeństwo wielkopolskie zasiliło 
ogólnopolki Skarb Narodowy wszyst- 
kiem złotem, którem rozporządzało, to 
dopiero uprzytomnimy sobie jak bez­
zasadne i krzywdzące są głosy ludzi 
niedojrzałych o braku sił panstwowo- 
twórczych u Wielkopolan.

Obchodzimy dzisiejsze święto ku 
pokrzepieniu serc własnych, zbolałych 
i zgorzkniałych skutkiem upadku mo­
ralnego i materjalnego, jakiego jeste­
śmy świadkami zasmuconymi, bmui- 
ni jesteśmy marazmem życia politycz­
nego, gospodarczego i kulturalnego, 
smutni brakiem właściwej energji spo­
łecznej, smutni zanikiem niezawisłej 
myśli obywatelskiej. . . . •

Rozglądając się w dzisiejszej sy­
tuacji, okrytej ciemnicą, widzimy 
hen daleko nad Lemanem Obywa­
tela - Polaka, który wszystko co zdo­
był własną pracą, oddał na «stogi 
Polski. Żyje na szczytach 
ludzkiej, podziwiany i szanowany przez 
ludzi wykształconych całej kuli ziem­
skiej, uwielbiany przez czołowe posta­
cie przodujących kulturalnie narodo . 
Jelt Polakiem w każdym drgnieniu 
duszy swojej. Myśli o Polsce codzien­
nie, przeżywa sprawy dotyczące Polski 
całą pasję wielkiego ducha i kry®2 " 
łowego charakteru. ^płaCaAmpl!,iu 
wdzięczności Polski wobec Amenki 
pomnikami Woodrowa Wilsona w Ipo­
znaniu i pułkownika Housa we War^ 
szawie. Pomników tych nie widział 
dotąd, bo do Polski nie przybywa od
lat kilkunastu. .

Był w r. 1910 na odsłonięciu

pomnika grunwaldzkiego w Krako­
wie, fundowanego przez siebie jako 
ostrzeżenie narodu polskiego przed 
nawałą niemiecką. A może myśli 
dzisiaj fundator pomnika krakow­
skiego, że ostrzeżenie jego poszło 
na marne, skoro we wolnej Polsce 
Niemcom nieraz lepiej się wiedzie, niż 
rdzennym Polakom. A może myśli so­
bie także i to, że wdzięczność Polaków 
wobec Ameryki jakoś wybladła, skoro 
nie pamięta się o tern, że to Polonia 
amerykańska z inicjatywy Pade­
rewskiego dostarczyła Polsce za zgodą 
rządu Stanów Zjednoczonych armji 
trzydziestotysięcznej. że to Ameryka 
uchroniła Polaków od głodu powojen­
nego, i że to Polonia amerykańska 
przyczyniła się setkami miljonów do­
larów do odbudowy życia gospodar­
czego Polski powojennej.

To też sądzę, że Dostojny Jubilat nie 
weźmie za złe Towarzystwu Uczestni­
ków Powstania Wielokpolskiego, że 
podjęło inicjatywę ku uczczeniu zasług 
jego około odzyskania wolności naro­
dowej, że rozszerzyło zasięg swoich za 
mierzeń na szersze grono obywatel 
wielkopolskich i że pragnie wyrazić 
choć w skromnych rozmiarach ser­
deczną wdzięczność Wielkopolski wiel­
kiemu patriocie, którego podpis jaśnie­
je" 'obok’ podpisu Romana Dmowskiego 
na Traktacie Wersalskim, tej magna 
charta zmartwychwstałej Polski jako 
państwa zwycięskiego we wojnie świa­
towej. ■

Korzystając z okazji 75 rocznicy

Przemówienie Władysława Seydy
Mówić o życiu i zasługach męża tej 

miary, co Paderewski, w szczupłych ra­
mach. akademji —- zaczął mówca — jest 
rzeczą niełatwą. Działalności Paderew­
skiego poświęcono bowiem już wiele 
książek w różnych językach. Życie Pa­
derewskiego jest tak przedziwne, zasłu­
gi jego są tak ogromne, że nie można 
dać ich wyczerpującego obrazu w ra­
mach krótkiego odczytu.

Ignacy Paderewski urodził się 6 lu­
tego 1860 w Kuryłówce na Podolu, jako 
syn Jana Paderewskiego, administrato­
ra dóbr rodziny Iwanowskich. Matka 
Paderewskiego była córką profesora u- 
niwerśytelu wileńskiego Nowickiego, 
zesłanego za. działalność niepodległo­
ściową do Kurska. Ojciec Paderew­
skiego przesiedział przeszło rok w wię­
zieniu za przechowywanie broni dla po­
wstańców. Młody Paderewski zatem 
wzrastał w atmosferze patrjotycznej, 
która stwarzała doskonale warunki pod 
rozwój u niego jaknajwspanialszych u- 
czuć miłości ojczyzny.

Gdy młody Jan okazywał wybitne 
zdolności muzyczne, oddano go po przy­
gotowaniu domowem do konserwato­
rium w Warszawie, następnie studjo- 
wał Paderewski w Berlinie i Wiedniu. 
Tutaj w 1887 roku wystąpił z pierw­
szym wielkim koncertem. Odtąd roz­
poczyna się jego triumfalna droga jako 
rnistrza tonów. Zdobywa poprzez Pa­
ryż, Londyn i Nowy Jork całą Europę 
i Amerykę. Imię jego rozbrzmiewa po 
całym świecie, rozsławiając zarazem 
Polskę, gdyż Paderewski zawsze mani 
festował swoją głęboką miłość ojczy­
zny. W tym okresie twórczej działal­
ności wpisał pewnej damie do albumu 
charakterystyczne słowa, świadczące o 
jego zasadniczej postawie: „Ojczyzna 
przediewszystkiem, potem sztuka“.

Paderewski stanąwszy na sżczytach 
sławy artystycznej, postanowił i pracą 
polityczną przyczynić się dó zdobycia 
wolności ojczyźnie, w której odzyskanie 
zawsze niezłomnie wierzył. A jako ge-

urodzin Ignacego Paderewskiego, przy­
padającej na dzień dzisiejszy, pragnie­
my złożyć wielkiemu obywatelowi 
Polski hołd najszczerszy, zapewniając 
go o niezmiennych uczuciach naszycn 
dla niego jako dumie i chlubie narodu 
polskiego, jako symbolowi patriotyzmu 
polskiego w najczysteszej jego postaci.

Proponuję wysiać do Ignacego Pa­
derewskiego telegram następującej tre­
ści:

Uczestnicy Powstania Wielkopol­
skiego, zebrani wraz z liczną rzeszą 
obywatelstwa Poznania na uroczystej 
akademji dla uczczenia zasług Czcigod­
nego Pana Prezydenta, przesyłają mu 
wyrazy najgłębszego. hołdu ze zapew­
nieniem powszechnej miłości i czci oraz 
serdecznej niewygasłej wdzięczności. 
Życzymy Mu najdłuższego życia ku 
chwale Ojczyzny, oświadczając, że po­
zostaniemy zawsze wierni jego idea­
łom.

Przemówienie p. Ratajskiego b^ło 
wielokrotnie przerywane bardzo gorą- 
cemi oklaskami, które powtórzyły się 
też silnie przy końcu.

Następnie o strop sali uderzyły po- 
tężne dźwięki „Gaudę Mater Polonia1, 
śpiewanego pod batutą prof A. Kli- 
chowskiego przez połączone chóry mę­
skie „Echo“ i „Arion“. Gdy echo hym­
nu przebrzmiało, zabrał głos owacyjnie 
witany b ,minister dzielnicy pruskiej 
p. Władysław Seyda.

njalny artysta zabrał się do tego w spo­
sób niezwykły.

Rozumiejąc na podstawie znajomo­
ści tysiącletniej historji polskiej zasad­
nicze przeobrażenia, jakim ulegał pol­
ski naród, wyczuł, że największe nie­
bezpieczeństwo grozi mu od strony tych, 
co swym niepowstrzymanym „Drang 
nach Osten“ wdzierają się coraz sUniej 
w polski organizm narodowy. W od­
czuciu tego niebezpieczeństwa postano­
wił, korzystając ze zbliżającej się ty­
siącletniej rocznicy bitwy pod. Grun­
waldem, wskazać rodakom skąd im gro­
zi największe niebezpieczeństwo.

I tak powstał wspaniały pomnik 
Władysława Jagiełły, dłuta Antoniego 
Wiwulskiego. Na odsłonięcie tego po­
mnika w Krakowie w dniu 15 lipca 1910 
roku zgromadziły się niezliczone rzesze 
z całej Polski, do których tysiącznych 
tłumów przemówił Ignacy Paderewski 
zpod stóp pomnika. Tekst aktu funda­
cyjnego, wmurowanego w cokół pomni­
ka, jest następujący:

„Pomnik ten stawia własnym kosztem 
Ignacy Paderewski, ofiarowywując go 
Miastu Krakowowi w pięćsetną rocznicę 
zwycięstwa, odniesionego przez wojska 
polsko-litewskie .nad krzyżakami pod 
Grunwaldem dnia 15 lipca 1410 roku 
więc stawia go: praojcom na chwałę, bra­
ciom na pociechę!„Zwycięstwo grunwaldzkie było słu­
sznym odwetem za dwu wiekowe blisko 
przeniewierstwa i grabieże, spełniane na 
ludach słowiańskich i litewskich i poło­
żyło na długie lata tamę natarczywemu 
naporowi żywiołu germańskiego na od­
wieczne siedziby tychże ludów, a zwła­
szcza na ziemie polskie.

„Oby ten pomnik budził hezprzestan- 
nie wspomnienia owych wielkich trady- 
cyj dziejowych, którym naród polski wi­
nien nadewszystko pozostać wiernym, je­
żeli ma byt swój zachować i polepszyć i 
oby wzmacniał we wszystkich polakach 
świadomość, że mogą chybić tego celu, je­
śli nie wytrwają przy swych zadaniach 
i ideałach narodowych: strzegąc ich i bro­
niąc łącznie i zgodnie ramię przy ramie­
niu, do upadłego, jak bronili ongi nasi 
wielcy przodkowie na polach Grunwaldu
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za przewodem błogosławionej iście pamię­
ci Króla Władysława Jagiełły!

Mimo różnych znaków na niebie 
politycznem, uczestnicy uroczystości 
grunwaldzkiej nie spodziewali się za­
pewne, że już w cztery lata później 
Niemcy rozpoczną wielką wojnę świa­
tową, która zadecyduje o przyszłości 
narodu polskiego. Paderewski, wier­
ny swym przekonaniom, ani na chwi­
lę nie wątpił w to, że zjednoczona, wol­
na i niepodległa Polska w wyniku 
wojny światowej powstać może tylko 
wtedy, gdy koalicja odniesie stanow­
cze zwycięstwo nad państwami cen- 
tralnemi, naród polski zaś ze swej 
strony w miarę możności przyczyni 
się do tego zwycięstwa.

To też przerywa Paderewski ,na 
czas wojny swą działalność artystycz­
ną i podejmuje działalność, mającą na 
celu stworzyć warunki pod odzyskanie 
dla Polski niepodległości. Rozwija 
działalność na rzecz polskich ofiar 
wojny, łącząc z tem propagandę na 
rzecz idei niepodległej Polski. Odby­
wa podróże propagandowe po całych 
Stanach Zjednoczonych, dając publicz­
ne koncerty, z których dochody szły 
na polskie cele. Paderewski urządził 
ogółem w tym czasie 300 koncertów.

W działalności politycznej wykorzy­
stuje Paderewski dobre stosunki osobi­
ste z prezydentem Wilsonem i przyja­
cielem jego płk. Housem. Dzięki tym 
stosunkom Paderewski oddał duże u- 
slugi sprawie polskiej, urabiając ich 
stanowisko polityczne oraz przyczynia­
jąc się także do stwarzania dogodnych 
warunków dla organizowania najpierw 
oddziałów ochotniczych pod sztanda­
rem amerykańskim, a następnie poważ­
nych zastępów ochotniczych dla pol­
skiej armji narodowej we Francji.

Gdy w sierpniu i 917 założony został 
Komitet .Narodowy Polski w Paryżu 
¡pod przewodnictwem Romana Dmow­
skiego. jako oficjalna reprezentacja na­
rodu polskiego w państwach sprzymie­
rzonych, przedstawicielem Komitetu 
przy osobie prezydenta Wilsona i przy 
rządzie amerykańskim został Paderew­
ski. Na tem stanowisku Paderewski 
rozwijał bardzo ożywioną działalność.

Gdy zbliżył się koniec wojny, Pade­
rewski po zawieszeniu broni w listopa­
dzie 1918 roku udał się do Europy. Ja­
ko delegat Komitetu Narodowego Pol­
skiego przyjeżdża przez Gdańsk do Poz­
nania w otoczeniu oficerów misji an­
gielskiej dnia 26 grudnia. Przybycie 
Paderewskiego złączyło się z wybu­
chem powstania wielkopolskiego w o- 
kolicznościach niebywałego entuzjaz­
mu. Z Poznania udał się Paderewski 
do Warszawy i tutaj po dojściu do po­
rozumienia z naczelnikiem państwa Jó­
zefem Piłsudskim obejmuje tekę pre­
miera, uznając Komitet Narodowy jako 
Oficjalną reprezentację Polski na kon­
ferencji pokojowej. Paderewski wyje­
chał osobiście na konferencję, gdzie 
wraz z Dmowskim bronił bezwzględnie 
postulatów polskich. Podpisy obu tych 
mężów figurują pod traktatem wersal­
skim.Działalność Paderewskiego jako sze­
fa rządu nie spotkała się z takiem po­
wodzeniem, jakiego pragnął. Po kilku 
miesiącach podaje się do dymisji, po- 
czem opuszcza kraj i wraca do swoje] 
działalności artystycznej. -Jednak po­
byt zagranicą i praca artystyczna nie 
osłabiły w niczcm jego miłości ojczy­
zny. W niczem nie zmieniła się jego

ADAM GRZYMAŁA-SIEDLECKI

(Ciąg dalszy).
9)

Jakich wskazówek?
W najtajniejszych podedna-ch

swojej skrytej, malajskiej duszy 
zamykała Albertyna przypomnie­
nia o tych jakichś wskazówkach 
czy naukach niani. Nie byłoby mo­
cy ludzkiej, by z niej tę tajemnicę 
wydobyć — i tylko maligna, w jaką 
później zapadła, dała p. Karolowi 
możność wysłuchania jej zwierzeń, 
nieprzytomnych coprawda. ■ Ale że 
w malignie chora mówiła pourywa- 
nemi strzępami myśli, więc też nie 
wiele można się b/ło dowiedzieć. 
Dawało się jedynie ustalić, że te 
jakieś niesamowite nauki niańczy- 
ne dotyczą van Staertsa i że mu 
czemś grożą. Nic więcej. O ile wo- 
góle na wynurzeniach w malignie 
coś budować należy.

Do tej maligny zaś doszło w na­
stępujących okolicznościach:

postawa w stosunku do narodu, jaką 
swego czasu wyraził w Ameryce na wie­
cu w Chicago w dniu 22 maja 1915 roku 
w następujących słowach:

„Jestem Polakiem, wiernym _ synem 
Ojczyzny. Myśl o Polsce wielkiej i silnej, 
wolnej i niepodległej była i jest treścią 
mego istnienia; urzeczywistnienie jej by­
ło i jest jedynym celem mego życia.

„Choć większość lat przeżytych spędzi­
łem wśród obcych, nie sprzeniewierzyłem 
się Jej ani na chwilę i nie sprzeniewierzę 
się nigdy.

„Każdy z nas Polskę kocha, lecz nikt 
Jej więcej oderonie kochać nie może.“

Częstemł oklaskami sala wyrażała 
solidarność z wywodami mówcy.

Dalszy program wypełniły produk­
cje artystyczne, złożone z kompozycyj 
I. Paderewskiego. Piękną, duchem 
patrjotycznym ożywioną kompozycję 
„Hej, Orle Biały!“ wykonały: pod dy­
rekcją prof. A. Klichowskłego orkie­

„Najlepsza wola” Gdańska... uzyskiwania 
od Polski korzyści gospodarczych

Gdańsk. (PAT). Na zebraniu gdań­
skiej organizacji kupieckiej wygłosił 
przemówienie wiceprezydent senatu i 
senator do spraw gospodarczych p. 
Huth. Mówca oskarżał poprzednie se­
naty gdańskie, a przedewszystkiem se­
nat p. Sahma, że nie zainicjowały ści­
słej współpracy z Polską na podstawie 
warunków stworzonych w chwili u- 
konstytuowania się wolnego miasta. 
Senaty te nie wykorzystały dobrych 
konjunktur dla interesów życiowych 
Gdańska, lecz wydawały uzyskane środ­
ki na nadmierne podwyżki poborów u- 
rzędników gdańskich. Pod względem 
polityki zagranicznej ciągłe zwracanie 
się dio Genewy nie było korzystne dla 
wolnego miasta, tembardziej, że nie wy­
dawało rezultatów pozytywnych, lecz 
uniemożliwiło tylko stworzenie przy­
jaznej atmosfery z Polską.

Ostatnie rozmowy polsko - gdańskie 
wykazały najlepszą wolę obu stron. 
(Znamy już na wylot tę „najlepszą" wo­
lę senatu gdańskiego! — Red.). Spo­
dziewać się należy, że rozmowy porto­

Rewizja taryf kolejowych
Warszawa. (PAT.) Stosownie do 

programu nowego rządu, zarząd kolei 
przygotowuje rewizję taryfy osobowej i 
towarowej. Prace nad redakcją nowej 
taryfy osobowej dobiegają końca. Zrefor­
mowana będzie zarówno taryfa normalno­
torowa, jak wąskotorowa w duchu znacz­
nych uproszczeń i wyrównań opłat tary­
fowych. Do najważniejszych korzyści, ja­
kie przyniesie nowa taryfa, należy uchy­
lenie droższych obecnie stawek taryfy 
normalnej i zastąpienie ich stawkami ta­
ryfy podmiejskiej, przez co potanieją prze­
jazdy normalne w ruchu pobliskim i śred­
nim do 200 km, a ,w szczególności w ruchu 
pomiędzy stacjami wiejskiemi, gdzie do­
tychczas nie stosowano taryfy podmiej­
skiej.

Tabele opłat ulgowych będą ustalone 
procentowo od nowej taryfy normalnej. — 
Znaczne korzyśei dla osób, które nie ko­
rzystają obecnie z ulgowych biletów na 
przejazdy wielokrotne, przyniesie przy­
znane wszystkim podróżnym prawa do 
nabywania biletów tygodniowych, służą­
cych dotąd tylko robotnikom. Bilety ty­
godniowe skalkulowane będą w cenie ró-

Któregoś wrześniowego popołu­
dnia widziano Albertynę, udającą 
się na te jej senne po strychu in­
spekcje, Przeszło kilka godzin, — 
nie wracała. Zapadał zmrok. Uda­
no się po nią z latarkami, nigdzie 
na strychu nie znaleziono jej.

— Pani dziedziczka musiała 
chyłkiem zejść stamtąd, że nikt jej 
nie widział; zapewne jest teraz 
gdzieindziej.

P. Karol poszedł przedewszyst­
kiem na pustkowie poza parkiem, 
na ten tsren niedoszłego ' ogrodu 
warzywnego, bo i tam lubiła Alber­
tyna przebywać, — „między swoim 
ludem chwastów“. Ani wołania, 
ani pies-wyżeł nie wytropił jej ni­
gdzie. Rozpoczęto poszukiwania po 
parku, po folwarku, nawet po po­
lach — nifedzie jej nie znaleziono.

Lęk już zaczynał ogarniać p. 
Sworzewskiego:

— Jeszcze raz na strych! — za­
decydował.

Zbliżała się już północ. Cały fol­
wark był na nogach. Konni obszu- 
kiwali okolicę, gdy Sworzewski ze 
służbą domową ponownie zaszedł 
na strych. Przetrząśnięto wszyst-

stra 57 p. p. oraz chóry „Arion" i „E- 
cho“; dalej świetna pianistka prof. Na­
dzieja Padlewska odegrała kilka u- 
tworów fortepianowych, a znana śpie­
waczka p. Włodzimiera Jarochowska 
zaśpiewała dwie pieśni.

Na zakończenie wykonany został 
znakomicie „Hymn do Ojczyzny" prof. 
Feliksa Nowowiejskiego z udziałem 
kompozytora, który zasiadł przy orga­
nach, przez połączone chóry „Echo“ i 
„Arion“, Wszystkich wykonawców, pu­
bliczność przyjmowała serdecznie i go­
rąco, nie szczędząc głośnych oklasków. 
Obdarzono ich też pięknemi wiązanka­
mi kwiatów. .

Po skończonej akademji powoli 
rozchodzono się do domów, unosząc 
niezatarte wspomnienie podniosłej u- 
roczvstoścl, wspomnienie pięknych 
chwil, utrzymanych w nastroju poważ­
nym, a jednocześnie pełnym serdecz­
nego ciepła.

we będą miały podobny przebieg. Prze­
dłużyliśmy narazie starą umowę porto­
wą — mówił p. Huth — aby wygrać na 
czasie. Polska powinna zrozumieć (?), 
że dla nas nie jest obojętna jakość to­
warów przeładowywanych w porcie 
gdańskim. Nie możemy zrezy­
gnować z towarów przed­
stawiających większą war­
tość. (Aha! Dlatego mowa o „najlep­
szej“ woli...— Red.).

Po podkreśleniu woli senatu wypeł­
niania swych zobowiązań traktatowych 
przy jednoczesnej obronie swych praw, 
przeszedł p. Huth do kwestji żydow­
skiej, przyczem stwierdził, że przekona­
nie każdego narodowego socjalisty w 
tej sprawie łączy się z jego światopo­
glądem i jest dla niego nietykalnem i 
bezkompromisowem. Jednak w inte­
resie gospodarstwa gdańskiego, celem 
zapobieżenia niepożądanym szkodom, 
koniecznem jest, by to przekonanie na­
rodowo - socjalistyczne ograniczało się 
tylko do sprawy światopoglądu.

wnej trzem biletom na przejazd jednora­
zowy, zaś bilety miesięczne w cenie 12 bi­
letów jednorazowych, obliczonych według 
nowej taryfy normalnej. Rewizja taryfy 
towarowej przeprowadzana jest w przy- 
spieszonem tempie przez badania staty­
styczne i kalkulacyjne, dotyczące taryf 
rolniczych, jak również ogółu taryf pod­
stawowych surowców i półfabrykatów, 

•których ceny mają być ohniżone w ra­
mach tego programu.

Pośpieszne rozpatrzenie 
protestów wyborczych

Warszawa. (Tel. wł.). Sędzia 
Sądu Najwyższego Sieradzki, stojący na 
czele wydziału wyborczego, postanowił 
w szybkiem tempie załatwić protesty 
wyborcze. Najbliższy termin odbędzie 
się już w dniu 18 listopada, ażeby roz­
patrzeć kilka spraw, m. in. protesty 
przeciwko wyborom na Nalewkach, (w)

kie kąty. Niema jej! Już zrozpa­
czony p. Karol chciał schodzić z po­
wrotem, gdy naraz z najciemniej­
szej skrytki odezwał się cichutki 
jęk Albertyny.

Było dziwne, że jęk dochodzi z 
tej części strychu, która z niewia­
domych architektonicznych powo­
dów wznosi się dość wysoko nad o- 
gólny poziom. PoprzyStawia/no po- 
ściągane zewsząd paki i resztki sta­
rych kufrów, wdrapano się na 
wzniesienie — w świetle latarek 
ujrzano zemdlałą Albertynę.

W ręku ściskała jakieś papiery! 
Usta jej szeptały coś, ale tak bez­
głośnie, że nic dorozumieć się nie 
można było. Zniesiono ją na dół. 
W nocy przyszła silna gorączka.

Przybyły z miasteczka lekarz 
stwierdził, że niema oijiaw o żadną 
chorobę zakaźną:

— Gdyby nie thk wysoka go­
rączka, to przypuszczałbym, że to 
coś nerwowego.

Sworzewskiemu zaczęły się ze­
stawiać pewne fakty;

— To stare dziwaczysko, van 
Staerts twierdził, że w obecności 
Albertyny przedmioty same prze-

Z kroniki politycznej
Warszawa. (Tel. wł.) Szefem 

binetu ministra przemysłu i handlu 
został mianowany dr. Franciszek Czer­
nichowski, b. poseł i sekretarz BBWR

______ (w) ’

Koncesje
na wyrób sanrochoaów

Warszawa. (Tel. wł.) Dziennik 
Ustaw z dnia 6 bm. ogłasza rozporzą­
dzenie ministra przemysłu i handlu 
o udzielaniu koncesyj na wyrób sa­
mochodów oraz podwozi samochodo­
wych. (w.)

Draga wyjścia...
Warszawa. (Tel. wł.) Opodatko. 

wanie poborów urzędniczych obejmie 
także pracowników przedsiębiorstw 
państwowych oraz instytucyj prawa 
publicznego. Niektóre przedsiębiorstwa 
państwowe opracowują wnioski o pod­
wyższenie płac swoim urzędnikom w 
ten sposób, ażeby pomimo potrąceń 
podatkowych otrzymywali pobory w 
dotychczasowej wysokości. Wnioski 
te motywowane są koniecznością u. 
trzymania fachowców i specjalistów 
w tych przedsiębiorstwach. Jakie sta­
nowisko zajmie ministerjum skarbu, 
względnie państwowe władze nadzor­
cze, w tej sprawie, dotąd niewiadome.

Zaprzeczenie urzędowe
Warszawa (PAT). Polska A- 

gencja Telegraficzna upoważniona jest 
do stwierdzenia, że szerzone przez 
część prasy pogłoski o mającem rzeko­
mo nastąpić podporządkowaniu władz 
szkolnych władzom administracji o- 
gólnej są całkowicie bezpodstawne.

Przyjazd komisji
Warszawa (Tel. wł.) Między­

ministerialna komisja dla badania 
regjonalnych zagadnień gospodarczych 
wyznaczyła swój przyjazd do Pozna­
nia na czwartek 8 b. m. Narady ze 
sferami gospodarczemi Wielkopolski 
odbędą się w gmachu Izby Rolniczej i 
potrwają cały dzień, (w)

Wybory do pomarskiega 
sejmiku wojewódzkiego
Starogard-. (Tel. wł.). Odbyło się 

posiedzenie wyborcze starogardzkiej 
rady powiatowej, na którem dokona­
no wyboru członków pomorskiego 
sejmiku wojewódzkiego. Zgłoszono 
dwie listy: narodową i „sanacyjną .

W rezultacie przeprowadzonego 
głosowania z listy narodowej wybra­
no: Karola Sampałowskiego z Grabo­
wa i Józefa Zblewskiego z Summa 
„Sanatorzy“ przeprowadzili Wiktora 
Rolbieckiego z Czarnegolasu. Rezultat 
wyborów wywołał konsternację w ko­
łach „sanacyjnych“.

Szykany czeski®
Mor. Ostrawa. (PAT.) Dc> 

szkapia organisty Ferdynanda Jane« 
ka w Lutyni na Śląsku wtaig ? 
wczoraj żandarmeria czeska, ko 
skując mu aparat radjowy, poniewa 
słuchał audycji polskiego radja.

fruwają z miejsca na I*lie^scJk 
Nietrzeźwe majaczenia Plj . a.'''bp7. 
ale jeżeli? Twierdził, ze najnieb 
pieezniejsizą dla niej porą 
przesilenie lata z jesienią- 
właśnie mamy drugą połowę 
śnia? To bezpowodne 
Albertyny... Nie dająca się nicz 
wytłumaczyć gorączka. _ /
tomność? Lekarz mówi, ze to

Przypomniał sobie 
doświadczonego doktora w 
kassar Francuz mówił, by • ‘
czego pisać do niego: tejże no y aj 
Karol wystosował długi list, 
/medyka kolonjalnego o wskaz° v*
' Nie mógł opędzić się przed tro
Sk<0 niani niezrozumiałe jakie8i ze 
znania, a poza tem jeszcze js

W największem °'nl?Przy. ? 
niu Albertyna nie doje sok " yQ1 
brać z ręk tego zeszytu, z 
ją znaleziono na strychu.

- Muszę mieć przy sobie, ™ p 
szę swojemi palcami czuć - 
wiek, co oni miewali cz^o ' 
swych rękach,

(Giag dalszy nauapb
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Makalle w przedniej linii frontu
Ahisyńczycy są zdecydowani bronić swych pozycyj do ostateczności

Rzym (PAT) Według oficjalne»- 
go komunikatu głównej kwatery wło­
skiej, straże przednie posuwają się 
naprzód na całym froncie północnym. 
Na pograniczu pustyni kraju Danaki- 
jów wojska włoskie minęły Gabalę 
posuwając się w kierunku Dato.

Pierwszy korpus armji włoskiej za­
jął miejscowość Agulę, a patrole się- 
ga.ą juz Aulalo. Korpus armji tubyl­
czej posuwa się wzdłuż doliny, w któ­
rej płynie strumień Sallo. Drugi kor­
pus armji zajmuje stanowiska w A- 
diabo i Chire

Źródła francuskie komunikują z A- 
dis Abeby, iż wyborowe oddziały wojsk 
zajmują linję na północ od Makale, 
gdzie cod dowództwem doradcy woj­
skowego rasa Seyuma, b. pułkownika 
rosyjskiego Korniwałowa, zbudowano

Listopad

1
CZWARTEK

Kalendarz rzym,-kat. 
Czwartek: F.ngelberta m. 
Piątek: Kornaci 4

Kalendarz słowiański 
Czwartek: Źytomira 
Piątek: Sędziwója

Słońca: wschód 6.58 
zachód 16,14

Długość dnia 9 g 16 min 
Księżyca: wschód 14.22 

zachód 2,36
Faza: 3 dzień przed pełnią.

TEATRY:
Teatr Wielki: Dziś — „Hrabia Luxem­

burg“.
Teatr Polski: Dziś — „Rozkoszna dziew­

czyna“.
Teatr Nowy: Dziś — o godz. 16 „Miód 

kasztelański“ (przedstawienie szkolne). 
0 godz. 20 „Wiosenne porządki“.

KoiminikM metewołogiczny
W dniu 6 listopada po południu cała

Polska miała pogodę naogól chmurną i 
mglistą, z drobnemi gdzieniegdzie opada­
mi w postaci deszczu lub śniegu. Tempe­
ratura o godz. 14 wynosiła: 1 st. w Byd­
goszczy i Mławie, 2 w Poznaniu i War­
szawie, 3 w Gdyni i Wilnie, 4 w Kaliszu 
i Grodnie, 5 w Zbąszyniu i Zaleszczykach. 
6 w Katowicach, a 7 w Cieszynie.

Przewidywany przebieg pogody do 
wieczora, dnia 7 hm.: W dalszym ciągu 
pogoda naogół chmurna i mglista z drob- 
nemi gdzieniegdzie opadami. Nocą lek­
kie przymrozki, dniem temperatura nie­
co powyżej zera. Słabe wiatry południo­
wo-wschodnie i wschodnie.

Wybory
w Strnsh Ziodnoczonych
Londyn. (Tel. wł.) Jak donosz? 

z Nowego Jorku, w stanie Nowy Jor! 
uzyskali republikanie 6 miejsc. Ogó 
łem do izby reprezentantów wybranycł 
zostało 82 republikanów i 68 demokra tow.

Waszyngton. (PAT.) W wy 
horach, do ustawodawczych ciał w po 
szczególnych stanach większość zdo 
byli republikanie, co niezawodnie bę 
uzie miało wpływ na wybory prezy 
aenckie w przyszłym roku. W stanii 
nowojorskim republikanie powiększy 
o liczbę swych posłów w izbie deputo 
wanych i utrzymali kontrolę w sen ach 
’unu New Jersey. Demokraci uzy 

MissisipiękSZ°ŚĆ W stanach Virginia

GIEŁDA WARSZAWSKA
z dnia 6. 11. 1935 r.
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nowoczesne schrony. Duch tych «’ojsk 
jest znakomity. Żołnierze złożyć mieli 
przysięgę, że raczej umrą, niż ustąpią 
choćby piędzi terytorium lub poddadzą 
się.

Wiadomości otrzymane z Adis Abe- 
ba stwierdzają, że wojska abisyńskie 
nie opuściły Makale Władze wojsko­
we oświadczają, że armje północne sto­
sują się ściśle do otrzymanych rozka­
zów, wciągając nieprzyjaciela wgłąb 
kraju bez bitwy i przedłużają w ten 
sposób włoskie linje komunikacyjne.

Na zasadzie doświadczeń z wielkiej 
wojny, zbudowane zostały liczne gnia­
zda karabinów maszynowych, pod kie­
rownictwem b. pułkownika rosyjskie­
go Korniwaiowa. Obsługa tych karabi­
nów ma rozkaz nieporzucania zajmo­
wanych stanowisk.

Adis Abeba. (PAT). Urzędowy 
komunikat abisyński podaje, że wieczo­
rem 5 b. m. silny oddział wywiadowczy 
wioski pod wodzą Erytrejczyka Zegnye 
wkroczył do Makale, zupełnie ogołoco­
nego z wojsk abisyńskich. Nocą Abi- 
syńczycy przypuścili energiczny kontr­
atak, zmuszając Włochów do opuszcze­
nia miasta. Włosi pozostawili 10 za­
bitych i 4 jeńców Straty po stronie a- 
bisyńskiej — 12 zabitych i 2 rannych.

Zacięte walki 
na froncie południowym
Adis Abeba (Tel. wł.) Jak wy­

nika z wiadomości nadeszłycb tu z 
frontu południowego, w okolicach We-

Osobliwości abisyńskie
Skarb Menelika — Sobowtór negusa

Paryż (PAT). Korespondent „In­
transigeant“ donosi z Adis Abeby: W 
dniu wczorajszym przystąpiono do wy­
dobycia skarbu cesarza Menelika, któ­
ry, umierając, wydał specjalne zarzą­
dzenia odnośnie tego skarbu. Skarb 
ten był złożony w podziemiach mau­
zoleum Menelika i miał być użyty 
tylko w razie rzeczywistego niebezpie­
czeństwa, grożącego państwu. Ażeby 
dostać się do wnętrza podziemi, trzeba ' 
było wysadzić dynamitem dwoje że­
laznych drzwi* grubości 40 cm. We­
dług wiadomości oficjalnych, skarb 
Menelika wynosi 8 miljonów talarów 
Marji Teresy, czyli około 40 miljonów 
franków, prócz tego zawiera sztaby 
złota, srebra i platyny, wartości 135 
miljonów franków.

Tragedia młodocianych przyjaciół
Fatalny wypadek » bronią w lesie

Tragiczną śmiercią zginął w Pluga- 
wicach wr powiecie kępińskim 18-letni 
Stanisław Ówczarzak. Z rówieśnikiem 
swym, 18-letnim Antonim Glancem, za­
bawiał się on strzelaniem z rewolweru 
kalibru 12 mm. Krytycznego dnia o- 
baj młodzieńcy wyszli do lasu na dzi­
kie króliki, gdzie jednak nic nie upo­
lowali. W drodze powrotnej strzelali 
do słupka, stojącego nad brzegiem Pro­
sny. Przy trzecim strzale rewolwer 
się zaciął. Gdy Glanc począł manipu­
lować pistoletem, huknął strzał i ugo­
dził w głowę jego towarzysza Owcza- 
rzaka. Śmiertelnie ranionego wziął 
Glanc na ręce i usiłował odnieść do

Trup na wagonie kolejowym
Na dachu jednego z wagonów pociągu 

osobowego z Warszawy, spostrzeżono na 
stacji w Ostrowie zwlożi mężczyzny z ra­
nami na plecach i głowie. Ze znalezionej 
przy zmarłym książki wojskowej okazało 
się, że był to 25-letni Adam Czyżewski z 
Piotrkowa Trybunalskiego. Przyczyna 
śmierci nie została narazie ustalona. Jest 
uzasadnione przypuszczenie, że śp. Czy­
żewski jechał pociągiem bez biletu i sie­
dząc na dachu wagonu, uległ śmiertel­
nemu wypadkowi podczas przejazdu pod 
jakimś mostem, (kl.)

W Londynie zaprzeczają
Londyn. (PAT). Oficjalnie de­

mentują, jak donosi Reuter, pogłoskę, 
pochodzącą ze źródeł francuskich, ja­
koby w ciągu ub. tygodnia jedna z wy­
bitnych osobistości brytyjskich infor­
mowała się w Berlinie co do warunków 
na podstawie których Niemcy zgodziły­
by się powrócić do Ligi Narodów.

bi Szebeli trwają walki z Włocha­
mi. Starcia są niezwykle zacięte. W 
czasie bitwy miały być zestrzelone dwa 
włoskie samoloty niszczycielskie. Je­
den z samolotów, spadłszy na ziemię, 
spłonął. Druga zestrzelona maszyna 
nie wiozła już bomb, została jednak 
całkowicie rozbita. Załoga złożona z 
czterech osób zginęła.

Podczas bombardowania Gorahai na 
froncie Ogadenu 7 żołnierzy odniosło 
rany, w tern dwóch ciężkie. Abisyń- 
czycy stawili zacięty opór w walce nad 
Uebi Szibeli, musieli się jednak.cofnąć 
wskutek wyczerpania amunicji. Dono­
szą o bohaterskiem zachowaniu się w 
czasie bitwy naczelnika szczepu Dzelle, 
Ugaznura, który zaciekle bronił się 
przed Wiochami, zabijając wielu z nich- 
Po wyczerpaniu amunicji wydał on 
rozkaz cofnięcia się.

Przyjaciele Abisynji
Port S a i d (PAT). Na pokładzie 

parowca „Athos“ odpłynęli do Dżibu­
ti ochotnicy z Egiptu, Palestyny i Sy- 
rji, którzy zamierzają wstąpić do ar­
mji abisyńskiej. Wczoraj wieczorem 
przed konsulatem włoskim odbyła się 
manifestacja, którą rozproszyła poli­
cja.

Jerozolima. (PAT). Jak dono­
si prasa, kilka tysięcy falaszów wyzna­
nia mojżeszowego w Abisynji wstąpiło 
do wojsk abisyńskich. W Adis Abebie 
zgłosił się ochotniczo do armji zamoż­
ny kupiec'żydowski wraz z 20 członka­
mi swej rodziny.

Londyn. (INS). Według wiado­
mości sprawozdawcy „Daily Mail“ w A- 
dis Abeba. cesarz Heile Selassie uda się 
prawdopodobnie w czwartek na front, 
zapewne do Dessie, gdzie ma się znaj­
dować główna kwatera. Przewidziany 
jest również lot do Harraru. W towa­
rzystwie negusa ma się udać na front 
Jego sobowtór Likamaąuas. Jego rola 
polegać będzie na wywoływaniu wraże­
nia za pomocą ubiorów i innych wystą­
pień, jakoby sam by} cesarzem. Zada­
nie Likamaąuasa będzie niebezpiecz­
ne. Sobowtór cesarza będzie jeździł ze 
sławnym namiotem cesarskim, by w 
ten sposób uwagę lotników włoskich 
skierować na siebie.

domu. Nie mogąc go jednak udźwig­
nąć, pozostawił go w polu. Do domu 
poszedł sam, nie wspominając nikomu 
o zajściu. Nękany wyrzutami sumie­
nia wrócił raz jeszcze do swego nie­
szczęśliwego towarzysza, który wyda­
wał z siebie ostatnie tchnienia. Po­
zostawił dogorywającego ponownie i 
bezradny udał się do domu, tając nie­
szczęśliwy wypadek aż do chwili, gdy 
go o los syna zapytał ojciec tragicznie 
zmarłego, (kl.)

Z ESTRADY
Koncert symfoniczny w Teatrze 

Wielkim
Kapelmistrz p. Ozimiński nie jest 

obcy naszej publiczności, koncertem w 
ubiegłym roku dobrze się zapisał w pa­
mięci tutejszych melomanów. Jest to 
muzyk, który doskonale czuje orkiestrę, 
nagina ją elastycznie do swoich inten- 
cyj, a szczególnie dobrze operuje smycz­
kami, których brzmienie pod jego batu­
tą jest zawsze pełne i okrągłe.

Szkoda tylko, że w programie zna­
lazły się punkty wątpliwej wartości. 
Taka naprzykład suita Halvorsena 
(współczesny norweski kompozytor) 
jest utworem zgrabnie zinstrumento­
wanym i słuchałoby się jej chętnie, 
ale... przy kawie. Na koncercie symfo­
nicznym nie bardzo uchodzi. Nato­
miast włączenie do programu uwertu­
ry i( Kurpińskiego „Marcinowa z Sera­
ju“ było dobrym pomysłem; utwór ten 
niesłusznie dotąd był zaniedbywany. 
Pomijając już fakt, że Kurpiński jest 
naszym kompozytorem regjonalnym 
(pochodził z Włoszakowic) i że jako ta-

Polsfcfe Towarzystwo Higieniczne Od­
dział w Poznaniu urządza z zasiłku Min. 
Op. Spot wykłady z higieny zawodowej 
dla fryzjerów. Wykłady odbywać się będą 
w gmachu Collegium Medicum przy ul. 
Fredry 10, w 6ali Nenckiego, w środę, dma 
6 oraz w piątek, dnia 8 listopada, od godz. 
20 do 22. Wykładać będą pp. Prof. Dr. 
Padlewski, Dr. Rosner i Dr. Witaszek na 
tematy: Ogólne wiadomości o życiu drob­
noustrojów. O zakaźnych schorzeniach 
skórnych i Higjena w zawodzie fryzjer-

Wielki pożar w Haifie
Haifa. (PAT.) Podczas wielkie­

go pożaru spłonęły doszczętnie wy­
twórnie mebli i warsztaty stolarskie 
Samberga oraz kolektywu „Mizrachi“. 
W płomieniach zginął właściciel Sam- 
berg. Pochodził on z Polski.

Śpiewki historyczne

BEBE

Nowym — starzy ojcowie 
Zostawili na głowie

Bebe.
Więc radzą dzień calutki 

Co tu zrobić z podrzutkiem
Bebe.

Wszak ojca dobrze znacie,
Więc zwróćcie zaraz tacie

Bebe.
Tata, mimo hałasu,
Wywiózł w nocy do lasu —

Bebe.
Załkało razy kilka,
Potem pożarły wilki 

Bebe.
Więc próżne radości drgawki — 
Zostały jeszcze... „zabawki“

Bebe.
STAN-SO.

„KULA W PŁOT“
— Tak. Naprawdę. Kulą w płot!
— Czemu — kulą w płot?
— Bo nie — „kawę na ławę“.
— Czemu nie „Kawę na ławę“?
— Bo — „Kulą w płot-“
Z tego krótkiego a esencionalnego 

djalogu czytelnicy domyślą się chyba 
wszystkiego. A więc, że Artur Marja 
odbył daleką podróż morską dokoła Eu­
ropy, że był w Marokku, w Algierze, że 
zawadził prawie o Abisynję, ż© stracił 
tam apetyt na kawę, a nauczył się strze­
lać kulą w płot. Jak wojna — to woj­
na, więc trzeba strzelać. Tem bardziej, 
jeśli taki plot nie chce przestać zdobić 
placu Wolności. Więc — kulą w płot! 
A ponieważ płot jest wielki, wysoki 
i mocno brzuchaty, dlatego też może­
my być pewni, że żadna kula nie chybi. 
Tem więcej, że Artur Marja po swej 
dalekiej podróży wypoczął i rękę już ma 
znowu należycie pewną.

A więc od jutra codziennie na tem 
miejscu nowy cykl feljetoników Artu­
ra Marji p. t. „Kulą w plot“, ilustrowa­
nych, jak zwykle, przez Wita Gawęc­
kiego.

ki powinien częściej figurować na afi­
szu symfonicznych koncertów, uwertu­
ra ta w pełni zasługiwała na to, aby ją 
otrzepać z pyłu zapomnienia. Utwór 
mazurkowo pomyślany, z lekkim po­
smakiem folklorystycznym sprawia mi­
łe wrażenie i zaliczyć go można do rzę­
du lepszych dzieł autora „Zamku na 
Czorsztynie“.

Również zbyt rzadko grywa się u nas 
Noskowskiego. Poza „Stepem“ rzadko 
kiedy słyszy się inny utwór orkiestro­
wy tego autora. A wyboru nie brak i są 
dzieła wyżej artystycznie stojące od 
„Warjacji na temat preludjum A-dur 
Szopena, które są wprawdzie ciekawe, 
jako przykład świetnej roboty kompo­
zytorskiej, ale nie dorównują innym 
utworom Noskowskiego.

Solista wieczoru n. Kolberg jest 
skrzypkiem poważnej klasy, wykazuje 
w grze werwę, zacięcie rytmiczne i (co 
jest rzadkością) wydaje się bvć zrośnię­
ty z orkiestrą. Możnaby tylko dyskuto­
wać nad ujęciem muzycznem koncertu 
Czajkowskiego, którego styl i charak­
ter nie wszędzie był utrafiony.

Dr. Z. SliOWUiL



Dla naszych Abonentów i Czytelników

Ostatnio zwolniono z wiezienia w 
Poznaniu. 18 mieszkańców Krzywinia 
i okolicy, aresztowanych w swoim cza­
sie po znanych zajściach. Zwolnionym 
zgotowano niezwykle serdeczne przyję­
cia w Jerce i w Czempiniu, kędy prze­
jeżdżali, oraz w samym Krzywiniu, 
gdzie tłumy ludności wyległy na ulicę, 
obrzucając zwolnionych kwiatami. Ma­
nifestacja miała przebieg spokojny. Na 
zakończenie manifestująca na cześć 
zwolnionych ludność odśpiewała — 
„Wszystkie nasze dzienne sprawy“ i ro­

zeszła się do domów.
Na zdjęciu powyższem, dokonanem

po powitaniu w Krzywiniu, znajdują 
się uwolnieni z więzienia: Jan Górecki, 
Jan Kąkolewski, Józef Michałowicz, 
Franciszek Górecki, Marcin Pudysiak, 
Józef Górecki, Jan Wawrzyniak, Stefan 
Stryczyński, Bronisław Stryczyński, 
Henryk Nędzewicz, Franciszek Krysiak, 
Stanisław Piotrowski, Bronisław Kacz­
marek, Antoni Grygięr, Władysława 
Michalska, 17-letni R. Ślusarek, 18-letni 
J. Ginter i W. Banaszak.

Staraniem naszego wydawnictwa od­
będą się dla Czytelników „Kuriera Po­
znańskiego“ w czwartek, 7, piątek, ii, w 
sobotę, 9 i w niedzielę, 10 listopada o go­
dzinie 3 po poi. w kinoteatrze „Słońce1", 
CZTERY SPECJALNE PRZEDSTAWIĘ 
NIA po cenach niebywale zniżonych nal- 
większego arcydzieła filmowego, realiza­
cji B. de Mille

„WYPRAWY KRZYŻOWE“
„Wyprawy Krzyżowe“ — to monumen 

talńe arcydzieło historyczne, porywające 
niebywałym rozmachem realizatorskim. 
cudownemi zdjęciami i doskonałą, grą 
wszystkich artystów. W filmie biorą u- 
dżiał tysiące statystów.

W rolach głównych: urocza Loretta 
Young i urodziwy Henry Wilcoxon.

Film „Wyprawy Krzyżowe“, to obraz, 
który każdy katolik zobaczyć powinien. — 
Zważywszy wysoką wartość artystyczną, 
film jest polecony dla wszystkich katoli­
ków przez Akcję Katolicką w Poznaniu! 
Obraz jest dla dzieci i młodzieży dozwo­
lony i polecony.

Ze względu na olbrzymie zaintereso­
wanie popnlarnemi przedstawieniami fil­

Jan Kiepura śpiewa i gra
Gdy na ekranie pojawia się film z Kie­

purą, wtedy ciągną do kina nietylko kino­
mani, lecz przedewszystkiem melomani. 
Potężny i wspaniały głos naszego sław­
nego śpiewaka zapewnia filmowi zgóry 
murowane powodzenie. Niemniej jednak 
publiczność kinowa żąda także zadowole­
nia wzrokowego. Najnowszy film Jana 
Kiepury p. t. „Kocham wzystkie kobiety“, 
którego premjera odbędzie się dziś, otrzy­
mał na pokazie prasowym w kinie „Apol­
lo“ od tak nieufnej zawsze krytyki, notę 
bardzo dobrą. Zupełnie obiektywnie trze­
ba bowiem stwierdzić, że jest to najlepszy 
pod każdym względem film Kiepury ze

mu „Wyprawy Krzyżowe“ — uprasza sis 
o wcześniejsze zakupywanie biletów, któ. 
re po cenach niebywale zniżonych,' całv 
parter 59 groszy, cały balkon 75 gr, Zg 
zaniein niniejszego kuponu są do nabycia 
wcześniej w firmie S Kałasnajski, „¡a. 
Wolności 6. (Godziny kasowe od 12 rl„ 
18,30).

prenumeratorzy naszego pisma moqa 
za ckazńiem kwitu abonamentcweoo n 
trzymać BILETY PO 25 GROSZY W An 
MINISTRAMI WYDAWNICTWA.

Należy się spieszyć, bo zapas tych bil 
letów jest nieduży.

Riinon Oddawca niniejszego Kupo­
nu otrzyma 2 bilety na fiim

o y p y ii»
do

Jffiffl? KRZTŻ0IE“

Kina Kupon woźny jest
7, 8, 9 i 10 listopada

fil. A.-,.** Ceny miejsc:
JI« Parter 50 gr 

Balkon 75 gr

wszystkich, jakie dotąd oglądaliśmy. 
Kiepura śpiewa i gra olśniewająco —

płeć piękna zauważy, że jest czarujący — 
muzyka Roberta Stolza, melodyjna i na­
strojowa, reżyserja Karola Łamacza stwo­
rzyła z filmu pogodną i pełną radości ży­
cia krotochwilę. Film jest coprawda w 
wersji niemieckiej, Kiepura śpiewa jed­
nak także polskie piosenki, a sekundują 
mu Irena Dębicka i Adam Didur. Film 
ma wprost oszałamiające tempo, dużo hu­
moru, słońca i sentymentu, a przede­
wszystkiem Kiepura śpiewa „bosko“.

Za ogłoszenia i reklamy odpo­
wiada administracja w osobie Antoniego 
Leśniewicza w Poznaniu.

Dnia 7-go listopada, 1935 r,
Wieprzobicie

Jadwiga z hr. Zamoyskich

Konstantowa Dziewulska
I - voto far. Kwilecka 

Dziecko Marji
po długich i ciężkich cierpieniach opatrzona Sakramentami świętemi zasnęła w Panu 
dnia 5 listopada 1935 r. o czem. donoszą pogrążeni w głębokim, bólu

Jankowice. mąż i dzieci.
Nabożeństwo żałobne odprawi się w piątek, 8 listopada r„ b. o godz. 9 rano 

w Geradzn Kość., poczera złożenie zwłok do grobowca tymczasowego.
Osobnych uwiadomień nie wysyła się. zg 12153

na które uprzejmie zaprasza
restauracja FENIKS wlIe Fredry 12

BIELIZNA damska WEŁNIANA i jedwabna
najkorzystniej z firmy

Aleje Marcinkowskiego nr. 13 99
dg 4 510

99
CZY WIESZ dlaczego cukierki 
JURECKIEGO są popularne?

&& 16 126/7

Nagłówkowe słowo (tłusto) 25 groszy, każde 
dalsze słowo 15 groszy, 5 liczb = jedno słowo, 
i. w, z, a = każde stanowi 1 słowo. Jedno ogło­
szenie nie może przekraczać 100 słów, w tem 

5 nagłówkowych.

Parcela
»konałe położenie, narożnikowa, 
warta budowa; przy Wierzbieci- 
ich. sprzedam, okazyjnie gotów; 
(. — Oferty Kurier Poznański

zdg 63 881
70 000,—

płacę na kupno kamienicy. Ofer- 
r Kur jer Poznańs-ki zdg 63 905

Futro
męskie, prawie nowe, na wysoka 
osobę, bobry. na sprzedaż. Zgło­
szenia do właściciela domu. Pół- 
wiejska 16, I piętro. zdg 63 849

Co futro

_ _ _ _ to zepsute filtru orsnnlzma
Zioła Magistra Wolskiego ze znak. ochr. „Urosa , 

rzadka roślinę indyjska Ortosiphomae P własnościach^rzadka roślinę indyjska urtosipno-niac o -0
nych i dezynfekcyjnych, pobudzają ne*L :SK,'zeknerkowych, 
nia. Stosują się przy cierpieniach nerek. "ńo naiby-pęcherza i wszelkich dolegliwościach dróg, moczowy« . t R,
eia w aptekach i składach ant Wytwórnia Warszawa, zi»._ 
m. 1.

nr

OGŁOSZENIA DROBNE
Ogłoszenia wśród drobnych:

1-łamowy milimetr 50 groszy

Urządzenie składowe
nowoczesne, oszklone, sprzedam. 
Oferty Kur jer Pozn. zdg 63 972

Skład
spożywczy magiel,. mieszkaniem, 
powód wrjazd. tanio, -r-' Patrona 
.Tacko w-s ki ego 41. m. 5. zdg 63 971

Kartofle
żółte róże 2:. 3.— franko dom 
sprzedam. Słowackiego 7, tele- 
fon 68-00_____________ zdg 63 903

Skład
towarów, krótkich, mieszkaniem, 
dobre położenie sprzedam zaraz. 
Obstówna. Września, Sienkiewi­
cza 13. ng 17 671

Futro
źrebce, brązowe. Pietrzak, Pie­
kary 22/3 m. 16. zdg 63 967

3695, z 21 OS, d 1«UZnak oferty naprzykład: a :
i Ł d. = 1 słowo.

Drobne ogłoszenia w dni powszedniejjrzyK1^.^ 
się de godz. 11,16, w soboty i dni przedświg-

O gltUZi. 11» A w nui/uu/

teczne przyjmuje gię do

dzielnych fachowców do sprze­
daży aparatów radiowych za
gotówkę, na kredyt i za po­
życzkę narodowa w Poznaniu 
i na prowincję poszukuje się 
od zaraz. Pozatem potrzebny 
monter radiotechnik. Reflek­
tuje się tylko na siły pierw­
szorzędne. Zgłoszenia wraz z 
odpisami świadectw od 9—11.

„JBmJca"
Zakłady Radiotechniczne, 
Poznań. Wrocławska 38.

ag 17 675

Singera
maszynę damska nowa. — Adres 
Kurier Pozn. zdg 63 850

Kasa
Monopol tanio. Adres wskaże Ku­
rier Pozn. zdg 63 847

Znana wróżbiarka 
AdarelU

przepowiada cyfr, kart. reki, tłu­
maczy sny. Przyjmuje do 9 wie­
czór. Tylko Poznaniu, Podgórna 
13, mieszkanie 10. front.

zdg 63 871

Ogłoszeń a do 30 słów dl 
kujących P°s?d,y„t2Sciej cen:« obliczamy po jednej trzeci

drobny cb- —

23. ROZMAITE

Tapicer
Lewicki naprawia materace 3.—. 
leżanki 4.—. Łazienna 1 c.

zdg 63 866

Malarskie
prace solidnie i tanio F. Pupka, 
mistrz malarski. Poznań, Mickie­
wicza 15, tel. 64-00.

zdg 63 92122

Kursy
Angielskiego 
Niemieckiego

Marcinkowskiego 3/1.
26f>8

Tani«
udzielam korepetycji, niższe gi) 
Oferty Kur jer Pozn. zdg 63 715

Gosposia
poszukujewiejską. ‘'“Łaska

wszystkiego od .15 p?:nańsld 
zgłoszenia ”

’^ROZRTJg^ 
Nieodwołalni®

ostatni raz

Kino „Gong”.
Nana**

- to Edmund Rychter - co palto - to Edmund Rychter - co ubranie - to Edmund Rychter, Poznań, ostrów wieiw_

r» i 1 . na miesiąc listopad 1935 r. ra oba wydania razem w Poznaniu
1 rzedpiata -w ekspedycji zt 3.20, w agencjach w mieście zł 3,50. z odnoszeniem do
________L.______ domu w Poznaniu zł 8,70. z odnoszeniem przez pocztę poza Poznaniem
miesięcznie zł 4,14, kwartalnie zł 12,40 pod opaska miesięcznie w Polsce zł 7,50, w innych 
krajach zl 9,50. W razie wypadków, spowodowanych siła wyzsza, przeszkód w zakładzie, 
strajków i t. p. wydawnictwo nie odpowiada za dostarczenie pisma, a abonenci nie maja 
prawa domagania się niedostarczonych numerów lub odszkodowania,

o 4» »«¡ronię 6-iajnowej 25 gr., na stronie 44amowej. Przy na 9tronie 
UO^lOSZenia Redakcyjnego 60 gr, na stronie, czwartej (lub piątej) ^7ńemi 200 kr
___-------------------------- drugiej (lub trzeciej) 120 gr, przed wiadomościami potocam“ 2Q% nad.
od 1-Iamowego milimetra. Ogłoszenia skomplikowane oraz z zastrzeżeniem.h wyPacllt • 
wvżki. Ogłoszenia do wydania porannego przyjmujemy dy gydz. 18-30. w nątłyc rzefisw;a- 
do godz. 22 u stróża, do wydania głównego (wieczornego) „drobne ‘ do g. ll.iu, w , pjo słow 
teczn® do godz. 11,00, większe dłużej według możności. Drobne ogłoszenia najwy/, < między 
w tem 5 nagłńwk.): słowo nagłńwk. (tłuste) 25 gr, każde dalsze słowo 1» gr. Za ™"odpowiada- 
zestawem a wysokością ogłoszenia, powstałe wskutek matryc., wydawnictwo __„„,vstości.

W wydaniach wia.MwWecanych i „rocay.toSclowych popraad.. no,mato, dcdti.nn, «K.m,™ ,jg‘an^mU^gtaenlami „a.arl.l ,, »1«
Telefony do Redakcji i Administracji: 44-61, 14-76, 33-07. 35-24, 35-26, 40-72, w niedziel«, święta i nocą tytko 14-70, do-Z4 i w-lł p. -------------------- ----

do
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